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Bezkarność pasbarzy rolnych.

C E N A  PR ENUM ER ATY :
W e  L w o w ie  miesięcznie 11.800 M, 
z dostawą do dom u 12.500 M k_aa  
prow incji I2 .a 0 0 i!k , za granicą 

lo .oac  Mk.
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na całym  obszarze Polaki.
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Na wtoYHowen* posśedSBeniu sejmu uchwa- 
&mn ostatecznie ustawę, w sprawie zwalczania 
Schwy, w ostatniej jednak! chwili, bo już w 
.traeciem czytaniu, wyjęto z pod odpowiedzial
ności karnej za uprawianie lichwy wszystkich 
producentów roiUych, którzy choćby Zawodowo 
trudnią się pozbywaniem artykułów pochodzą
cych „wyłącznie1* z własnej gospodarki roi- 
nej. Ponieważ nikt nie zdoła stwierdzić, czy 
rolnik sprzedaje zboże, ziemniaki, masło, czy 
jaja pochodzące tylko z jego gospodarstwa rol
nego, przeto takie ograniczenie jest zasypywa
l i  m ^iasJem ofcjzu i ji£ t {r.cczywibtein uprzywi
lejowaniem najliczniejszej warstwy społecznej. 
.•Wobec tego ustawa ta skierowana być może 
tylko przeciw pośrednikowi, producent, choćby 
był zoroaniczyia pasnarzenię pazusUune be^kar- 
nyT0>.

Za. tero uprzywilejowaniem głosowały tła- 
gjtępiijące kluby: jyiastowcy, zwi^zSa ludowo- na
rodowy i zjedn. chrześc. naród,' azyli dwa 
Iduoy z óiselnki i ludowcy. Podkreślić należy 
głosowanie za tyra przywilejom dla chłopów 1 
obszarników związku iudowo- narodowego, czyli 
narouowej demokracji, której posłow ie otrzymali 
jnaadaty z miast, a teraz w najhaniebniejszy 
sposób zdradzili interesy ludności miejskiej, któ
rą tw m gkv_.-owai.i m wydali na bezkarny łup, 
pftskiir..t.«a wiejskiego. Udtąd chłop, żądający 
horcn.-daln.ych suią, za swoje produkty, czy ob- 
,szarak spekulujący zbożem może być spokoj
ny, bo za -wygładzanie konsumenta nie może być 
pociągnięty do odpowiedzialności. Wobec tego 
jesl ^aiaiem, że wszofkn wałka z paskarstwem i 
Hchwą istanie się fikcją i fcała uchwalona świeżo 
ustawa nie będzie mieć żadnego znaczenia.

Przeciw temu przywilejowi głosowały wszy
stkie kluby roboinicae z P. P. Si, na. czele i Wy- 
zwołenie.

Stworzenie tego rodzaju niebywałego w u- 
stawodawstwie przywileju jest pod względem, 
prawnym c*esnś talk skandaliczKem, że w gło
wie prawnika nie może się pomieścić. Jest bo
wiem czemś niesłychanym, aby tytko pewne war
stwy społeczne podlegały działaniu ustawy, za 
pewne przesiępetwa, a inne były z .pod jej 
.działalności uwolnione. Dotąd wyjęcie z pod pra
wa było nadużyciem,, obecnie wolą większości 
sejmowej staje się zjawiskiem legalnem.

Ponieważ taki stan prawny w tej kwestji 
jęostal już stworzony praez poprzedni sejm i 
prawnicy endeccy dusznie się nań oburzali, 
zatajając tylko, że sprawcami jego i wówczas 
byli też posłowie endeccy, oczekiwać należy 
że i obacnie nie zawahają się potępić swych 
towarzyszy partyjnych, a ludność miejska, która 
głosowała na ósemkę wyciągnie chyba z tego 
należyte konsekwencje.

Sprawa ta pójdzie jeszcze pod obrady se
natu, który wedle zdania zwolenników tego ciała 
ma poprawiać źle skonstruowane ustawy sejino- 
Wfa i dbać o ich wartość prawniczą. Wprawdzie j 
dotąd senat nie spełnił ani razu tej roli, przeci
wnie adążył się już kilka razy skompromitować, 
abaccie spełniłby twój obowiązek, gdyby od-,

' Ą n d ł tę wprost nieprawdopodobną ustawę. Ale l ma swą prawniczą czujność i ustawę beż prze 
niech ,-śię nikt nie łudzi, fyenat jest'na to, aby 'szkód przepuści. Tern większa jednak będzie 
pilnować sejfcftu przed zbytnim jratlykaliźmem kompromitacja, obu izb ustawodawczych, 
gdy chodzić będzie o przywileje agrarjuszy, śtłu- ! —. . .—

Minister skarbu przeciw większości rządowej.
P. GRABSKIEMU NIE PODOBA SIĘ PROGRESJA PODATKU GRUNT.

na inną stronę sejmu i dodał, że minister nie 
może wystąpić przeciw propozycjom czynionym 
przez stronnictwa popierające rząd. 
i Minister odpowiedział, że o większości po 
.informowany jest tyłkio premier, natomiast on 
jnie. Oń jako min. sfcirbu przysięgał ojczyźnie 
,a nie większościom-

Pos. Thugutl: Afe więksaości przeproww 
idząją to, aa oo p. minister przysięgał.

WARSZAWA. 21. marca. (teł. w ł )  Na d‘zi- 
fcaejszem posiedzeniu komisji skarb, budżet., min. 
Ijj rabski wygłosił ekspose, w tkórem kategory
cznie oświadczył się przeciw progresji w po
datku gruntowymi.

Pos. fcow. Diaroamf zapytał ministra na ja
skiej większości ma zamiar oprzeć się w sejmie, 

i Zapytanie to ponowił p. Tbugutt, ldóry zwrócił 
uwagę, iż w włócKSle wię" ~ość przeniosła się

Marsz: lek Trąmpczyhski w  walce z konstytucją.
WARSZAWA, 21. m. (Pat.). Na posiedzeniu

sejm. komisji konstytucyjnej pos. Kiemik zwró
cił się do praawwlńcząeego komisji z propo
zycją zaintepłtowaaia marszałka sejmu w spra
wie współpracy sonato ze sejmem. Marszałek se
natu bowiem stanął na stanowisku, że w razie 
jeżeli ustawa zostanie prze zsenat odrzucona, nie 
może już być przez sejm rozpatrywana. Zdaniem 
mówcy grozi 'to wywołaniem poważnego kon
fliktu konstytucyjnego, któremu należy zepobiec.

P. Liebesman popierał stanowisko p. Kier- 
nilta i zaznaczył, że marszałek senatu narusza 
postulaty konstytucji. Najlepszą na te> ódpowie-

dzią ze strony sejmu będkie samodzielna akcja 
sejmu, przewidziana przez konstytucję, a mia
nowicie w razie odrzucenia przez senat ustawy 
przyjętej poprzednio przez sejm, należy ją poddać 
ponownie pod obrady sejmu i uzy^cać dla niej 
11/20 głosów, czyli liczby przepisanej przez kon 
stytucję, jako decydującej. Przyjęta w ten spo 
sób ustawa będzie w  myśl konstytucji ogłoszeń, 
przez prezydenta Rzp-Itej W Dzienniku Ustaw.

Dyskusję zakończono oświadczeniem prze 
wodniczącego, który przydiylił się eto propozycji 
posła Kiemika.

Zniżka cen towarów kolonialnych.
CENY WRÓCIŁY DO POZIOMU Z PRZED 6 TYGODNI.

WARSZAWA. 21. marca. (Pat^) „Przegląd W  związku z  dającą się zauważyć zniżka 
wieczorny** informuje, że wczoraj odbyło się ceny zboża i mąlki zwrócił się współpracownik 
posiedzenie komisji ekspertów przy korni sar jacie : Przeglądu wieczornego do dyrektora central: 
rządu, poświęcone sprawie cennika, towarów k o - ! handlowej związku młynarzy z zapytaniem jak 
lonialnych. Uchwalono obniżyć ©cny całego sze- długo trwa tendencja zniżkowa i otrzymał od - 
icgu artykułów. Zniżka jeot r i. jodnV>kratni« bur-1 powiedź, że dzieje się to już drugi tydzjień 
d'zo znaczna, n. p. co da herbaty sięga 25 pr-3. i j>rzvczem za kilogram mąki żytniej płacono 
-Na ogół ceny wróciły do poziomu (z przed j 2.200, a dzisiaj płaci się 1.850. Zdaniem, dyrek 
6 tygodni. !,tora centrali zniżka ta potrwa czas dłuższy.

INN

Zatamowanie spekulacji paskarskiej.
WARSZAWA, 21. HI. (Pat.). Prasa warszaw

ska śledzi z zainteresowaniem zaznaczający się 
od kilku dni spadek oen artykułów pierwszej po- 
trzeby.

Między innymi dzienniki informują: Spadek 
Walut; nowy układ atosunków podiycznych, za
rząd Len i i min. air.rbu l p. wytworzyły wśród* niezbędne db życia, 
spuoecaeńfitwa praeświadczeuie, że najgroźniejszy1

moment dla tfcłal&i naszych stosunków wewnę 
trznych mija i że odtąd rozpocznie się wdre 
wianie codziennego żyda, t. j. nastapa śpatfek cen 

I rzeczywiście faktem jest, że od kilku dhn 
zatamowany został rozmach, z jakim z godziny 
aa godzinę śrubowano ceny za wszystko, co było
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Z  S E J M U .
WARSZAWA, 21. IIT. (Pat.). Na posiedzeniu 

$ejzmi rozwinęła się obszerna dysforia w przed
miocie ustawy o ochronie drobnych użytowni- 
fców rotaycłi na ziemiach wschodnich.. Przyjęto 
rewolucję tow. pos. Liebcrmana, wzywającą rzHd 
do energicznego przeprowadzenia reformy rol
nej tak, aby użytkownicy na mocy niniejszej u- 
Btawy, nie podlegający dalszej ochranie, mogj 
ćyć obdaeŁeai ziemią jeszcze w roku bieżącym. 
Całą ustawę przyjęto w drugiem czytaniu, p»- 
Bzem przystąpiono do ustawy o podh&u prze
mysłowym.

Sprawozdawca po®. Byrka zaznaczył, że pro
jekt isuhyla podatek od kapi ału zakładOwEgo i 
podatek procentowy od zytóiów, a przyjmuje za 
podsta-wę obrót. Wyjątek stanowi handel wę- j 
drowny. Cpcodatkowanie wolnych zawodów po- j 
lega tylko na opodatkowaniu obrotów. KanuBjiaJ | 
poczyniła pewne zmiany, a mianowicie wzmoeręła 
element obywatetóki pi'zy wymiarze podatku, po
czyniono ulgi "dla towarzystw ubezpieczeń, wy
dawnictw dzienników, oraz ulgi fakultatywne dta 
przemysłu eksportowego i spółdzielni.

Dostosowano też ustawę do ustawy o po
datku dochodowym, która wpraw 4 a miernik cen 
hurtowych zamiast miernika ceny żyta.

Następnie odbyła się długa dyskusja nad 
eałą ustawa,. Wniesiono szereg poprawek.

Głosowanie odroczono do następnego po-
sedzeaia. \

Z kol-. >ji pos. Rusinek przedstawił projekt 
ustawy, uprawniający min. pracy do powoły
wania nadzwyczajnej komisji rozjemcza) do za- 
łartwfcuiia zatargów, pbwst»,ych między praco
dawcami a praCowiukiunS rolniczymi, Ustawa 
wpsowmdsa przymus aawarcśa runowy zbiorowej.

Komisja może rzecz raaatraygną^ nawet w

wypadkach gdy dbf© s fe * y  n *  wysfkfy do ni< j 
awycli d fe.0af.6w.

Pos. nwupifcl:! nakreślił historję powstania 
te jkomis i. Przyczvną ounanej  ̂ustawy jest, że 
już 60 posSedzeń ufa załatwianiu 'tych zai-tgów  
odbyto się bcaskutecznie z powodu wygórowa
nych żądań £kmSua, Jtioblaż ©prawą można by
ło załatwić w przeciągu pot godziny.

Tisslawę tę uważamy za, wyjątkową, to bw 
proponuję, aby GLowiązywaia do 'Crfńca mar..,* 
19'ż4. Prócz 'togo mówca i mponuje rezofucję, 
wzywającą rząd do zapcwn&ifc n’a azkaSń ws,!)- 
atldin robotnikom rofuytn, którzy z ' “dniem ’ 1 . 
kwicbiia, b# r. w&utek wyd:ifc.ua s pracy, na 
SJwarlcach niikaekań nfe dtrzymali, oraz tło nie- 
wykonywania eksmisji aż do czasu otrzymania, 
przez robotnika nowągo mieszkania.

Po®. Pa w tok oświadcza rwaniem NPR., że 
będzie glosować za przedłożoną ustawą i po
prawkami ustalonymi przez komisję.

W głosowaniu przyjęto całą ustawę łączcie 
z terminem proponowanym przez po3. 'Kwapiń- 
akiego.

Następnie poe. PryTueH u*Teadv?'f n^Tobć 
Wniosku w spraw?; nawlfe«e©ufa w *  fności 
'wyroków eTtsirasyJnych w caTem pfcAstw ie. 'Mów
ca podkręca ważupe-? tótawy o oebroafe 'lo
katorów, kreśli przykre skutki togo, 'ż» szereg 
sądów, zwłaszcza na kresach wscbodrjr-h zbyt 
pol*ó;>nie góLzi się na ^."smłsję ubogiej ładności 
robotników ? myrnh Luków.

Przecfw r:«głb.ki przemawiał pos, “Seyda.
W głosbwiudu* Izba odrzuciła bęzwr.^ę- 

dn.ą wi^kasością nagłość wniosku i jako wniosek 
zwykły przekazała komisji prawniczej.

Następne posiedzeili© we czwartek, © f .  
1 0 . praed południem.

Spór o Jaworzynę.
t CZY 'BENESZ IFRZY

W ARSZAWA. 21. marca. (lei. w ł )  W oląc 
fefcąrącyeh od kilku tygodni 'oogłoack o przyjaź
dzie czeotiego min. epr. sagE « o  War*
ąeawy informują waseog© .„„respondenta z kół 
politycznych,, że sprawa ta, nie wyszła aa razie 
as© sfery projektów.

Dobyci nie zostały uregulowane sprawy, któ
re aą dla Polski o zasad ni azwta 3cacseniu. Jak

BĘDZIE DO WARSZAW Y?
wasz korespondent skądinąd się dowiaduje w
ko-iac.h czedtbch pomija preekonanto, że spra
wa Jaworzyny rwa® być załatwiona po myśli 
postulatów ceceklcu. Taide Stawianie kweartji by- 

! łaby dla Polaki nie do przyjęcia, 
i Gac-si domagają się równiuź ratyfikacji trak
tatu hanolowu^e, co napotjka aa trudności.

Ku pojednaniu Francji i Niemiec.
BERLIN, 21. III. (AW ). Paryski horeęprndmt 

^Berl. Tagbiattu" scwicfdza, że mnożą się ozmhi 
wnkazująoe na przygotowującą się ailoeję w kie
runku wdrożenia rokowań między Francją a 
Niemcami. Zdaniem fcompomfenta rząd1 frańou- 
* 1  stał się obecnie bardziej ustępliwym.

mESraUDZCH2 ZABIEGI O RKGIELSKJI w* 
TEBWEHCJĘ*

WIEDEŃ, 21. III. (AW ). Piom* tut przy
wiązują wieBsą wagę do łondyódkaej podróży am- 
bwadora berlińskiego w Berlinie Aberitoona, przy
puszczając, że stoi ona w bezpośrednim związku

8 kwcBtją Z. Rdhsy i że Aberncon prwłejraie u 
rządu ańgtóWdpSto kriAa, zmierzające do roamrią- 
13*180 Jfs.oŁfic*nu reparacyjrrago.

FBTKCUSKI PL N  lEPARflCYJNY.
WIEDEŃ, 21. III. (AW). „N. Fr. Prease- do- 

noai: W  berlińskich Wołach entwoty krąży pogło
ska, że Fnamja, gdytr; przyszło <do rofcoweń z 
Nicmcimi, zażąda asnauCTi-a sumy odszkoóowwń 
W wysokości 47 railj. murdt w zlocie, w zamian 
za to zgodzi się nu p-zjruranie Niemoom dł.\ąriet- 
niego moratarjum. Niemcy godzą się ostatecznie 
na zapłacenie 30 milj. w złocie.

M m im  b : U  U l i c  sa zai,ia i  l a i i i a
PARYŻ, 21. III. (Pat.). N « międzynarodowej 1 byct?r konferencji z aocpl' ' ? '

iBonferemcji socjalistów postanowiono wysłać d > spratotc od , to'3r> vań,
Berhna delegację, z łożoną  z  członków , należących , / .^ ięb iu  Rułny. 
d o  poszczególnych  k ra jów  sojuszniczych, dU o d -  i

T  w arzysze i T a w d iz y s z k i!
W  niedzielę 25 b. m. o ffadz. 10-tej preed 

połudmeni odbędzie mę
W  PODWORZU KATUSZOWEM

Mm isieia&imie
e porządkiem cteiennym:

Proletarjaf wobec klęski drożyzny 
i bezrobocia.

Po zgromaclzenią manifestacyjny pochód. 
Wzjnva się całą klasę pracującą, aby w a

towym ud .ulem w tej manifestacji tiała wyraz 
,wej niedoli, 1 wzburzeniu e powodu teatastrofel- 
nych Błm,uoków.

0,.sr. R o m . R fib . P . P . S .
Powyższą manifestację urządzamy wspólnie 

3 Radą Zwiąsiów Zawodbwych, któr* do wtpól- 
url iału zć-p-asza wszystkie rałx>tiucze part je pa- 
utyczne.

Z  Zagłębia Ruhry.
W ALKA DĄŻY DO PUNKTU KULMINA

CYJNEGO.
BERLIN. 21. marca. (Pa^) Prasa donosi »  

Zagłębia Ruhry, że w imjbJLaasyoh dniach Fran
cuzi podejmą transporty węgła uagro.madzne- 
go w bardwa dużt j iłoś>ii. Pisma niemiockie zau
ważają, że w tym nnoanencie walka w Zagłębiu 
Ruhry dojdzie do punktu kuimiiiacyjnego. Ni© 
isiv-ga bowi-om wąpiwości, że sósaao tyifao Fran
cuzi podejmą w tym kierunku pierwszą próbą, 
na wszystkich saybaoh ustanie praca.

MIN. SKRZYŃSKI U LORDA CURZONA.
LONDYN, 81. III. (Pat). W czasie wizyty 

min. Skrzyńskiego u łorda Curaona omówione 
zostały wszystkie sprawy mogące beepośren- 
nie lub pośrednio interesowitć Poiskę. Rozmowa 
doprowadziła do wyświecenia wwystidch- za* 
gatdnień bieżącej polityki, interesujących Polską.

TERROR KAPITALISTYCZNY NA SLĄSKU 
OPOLSKIM.

BERLIN, 21. III. (Pat). „Roto Fahn©“ m - 
nosś z Gliwic, że strejk na Śląsku opolskim trwa 
w daissym ciągu. Dotychczas strejkuje oioołe
30.000 rołtotnltów.

Zdaniom dziennika. — pracodawcy niemrss- 
cy na. Śląsku opolskim zorganizowali bandj 
uzbrojonych faszystów, aby pogorszyć pałożs* 
nie robotników. Pracodawcy ci zredukowali cho 
rym robotiukom płace oraz zmniejszyli ilość 
węgfci wydawanego jatóo deputat d a  wdów i 
inwalidów, uzasadniając zarządzenia, swe tom, 
iż górnicy wzbraniają się pracować ponad prze
pisany czas pracy.

8*GODZIEN l  DZIEŃ PRACY W E WŁOSZECH.
RZYM, 21. III. (Pat.). Król włoski podpisał 

dotsumcffit ratyfikacyjny waszyngtońskiej konwen
cji o  8 -gcdzinnyin «fuhł pracy.

AMERYKA 0RZUCI PR0P0ZY01Ę fNTERWEN- 
CJJ. A

WIEDEŃ, 21. m . (Pnfh Wedle zgodnych 
wiadomości z Waseyngtoem raąd amerylcaAski 
zdecydowany jest nie przyjąć propozycji Bm- 
lina w sprawie rozwiązania lioofliktu w Zft-
f łęl-iu Ruliry śkiorowanych pod adresem innych 

rajów, w (Kcsegółnośd Francji. Panuje po
gląd, ż » Niemcy powinni propozycje swe slriero* 
wwać wprc*t do komisji odszkodowań.

 --
SPRAWA PRZYNALEY* >ŚC! 1IOSSULD.
LONDYN, 21. III. (Pat.). Reuter. K om M  

ministrów oświadczył się za ursgukrwwiiem spra
wy Me;xpotamji, oraz za defisoitywnem ustale
ni m p yiiależności Moesulu. Zdaniom tornitetu

p* lainja winna być ewakuowana najdsdaj da
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„Jedna noc K rólow ej
w  gł. roli: F e r n -  A n d i * e a

Romans królowej. Zgrozą przejmujący dramat w 5 częściach.

•  •  Od czwartku 
^  • *  22 urn w teatrze 

świetlnym

U z n a n i e .
WARSZAWA, 19. marca 1923.

Uznanie naszych granic wschodnich, fakt 
pierwszorzędnej wegi w naszem życiu polity
cznym, na który trzeba było czekać przez kilka 
łat obietnic, gadaniny międzynarodowej — od
bił się dodatnio na biegu spraw Poteld na ze
wnątrz i na wewnątrz.

Na zewnątrz — jesteśmy zatem traktowani 
na prawach równych; urósł prestige naszej 
państwowości i w inaszyftihj i w  (cudzych oczach, 
które tem większą posiadają wagę i po-wagę 
im więcej posiadają armat i złota sztabowego...

Na wewnątrz — postanowienie Rady aro- 
hasad<irów dato nam, prócz satysfakcji pań
stwowej, atut do ręld, który już zaczyna grać ro
lę na rynku polskim, na giełdzie, w finansowo- 
śd. Dość powiedzieć, że dolar spadł już do 
3S.OOO*), odpowiednio też obniżył się kurs fun
tów szteriingów i innych walut, do 'których 
skwapliwie wyciągały się chciwe ręce polskich 
izłotorobów, czyniących nadludzkie wysiłki, aby 
nadal trwał stan chaosu gospodarczego, na 
którym żerowali i jeszcze żerują bezkarnie, o- 
gładzając, (skazując na głód) żyjących z pra
cy, a ogładzając jednocześnie krągłość kapita
łów w sejfach angielskich.

Znaczenie tego uznania mamy potrójne: po
etyczne, ekonomiczne i moralne. I choć Pol
ice przez to uznanie nie przybyło ani piędzi 
ziemi więcej, — to jednak sam fakt, że mocni są
siedni, którzy nos, jako państwo ignorowali 
przez szereg lat naszej politycznej katorgi, na- 
peszcie zdecydowali się na to, aby, przy po
dziale mapy europejskiej, zostawić tam miejsce ' 
i  dla nas, oznaczając kolorową obwódką ten 
Szmat, ziemi, obficie zalanej krwią i obwiedzio
nej kopcami mogilnymi polskich bojowników, 
aołnierzy i rewolucjonistów.

Jesteśmy więc szóstem mocarstwem Euro
py, z którem się liczą, i które także liczyć i 
się musi.

*) W Białymstoku np. 33.900 mk. pot.

W  wieku XX., w ustroju kapitalistycznym, 
w wieku egoizmu osobowego (personalnego) i 
zbiorowego (narodowo- państwowego), 'potrze
ba państwa jest rzeczą zrozumiałą i ha długi 
jeszcze czas konieczną. Rozumieli to przede- 
wszystkiem ci, co w czasie polskiej beznadziei, 
szykowali się dlo walki o niepodległość Pol
ski; rozumieli i rozumieją to powstańcy irlandz
cy, domagający się niezawisłości dla swej ojczy
zny - ojcowizny, uzależnionej od angielskiego 
buta o brytyjskiej podeszwie; rozumieli to boe- 
rowie, pojmowali i pojmują korejczycy, zrywa
jący się do walki z tyranją Japonji; czują to 
Ind je, wybuchające żywiołowo przeciw ucisko
wi ze strony lujkulturaliuejszego z narodów; 
a wykonały już swój program, niepodległościo- 
jwfy i FinTandja, Estonia i {Łotwa. [które korzysta
jąc z krwawej zawieruchy rosyjskie] ■— zdarły 
ae się kajdany ucisku — takoż jak Polska.

I wszystko to, całe dzieło wyzwolenia, mu
siało być okupione krwią, męką, łzami i śmier
cią milionów walczących.

Niezawodnie, ludzkość zbyt wiele czasu i 
energji traciła i traci na walki narodowe, wal
ki polityczne i ekonomiczne. Energja ta lepiej 
i ładniej dałaby się użyć na podbój przyr d/, 
na walkę ze śmiercią, z chorobami, trapiącemi 
zbiorowego człowieka — i na zbliżanie się do 
ideału kosmicznego człowieka, nadczłowieka, te
go zdobywcę tajemnic, które niepojęty Los- Bóg 
położył za podstawę bytowania.

Realista naszych dni ma prawo powiedzieć: 
los jest krwawy i „kużden sobie rzepkę skro
bie**. A  wszystko inne — to są marzenia, do 
których wprawdzie należy się dźwigać, sięgać, 
ale nie można zapominać o  zegarim i kalenda
rzu.

Powiedzmy wyraźniej. Czy Liga Narodów* 
uznałaby Polskę, gdyby się Polska' sama przed
tem nie uznała? Napewno nie. Gdybyśmy słu
chali rodzonej ugody, gdybyśmy poszli po dro
dze wskazywanej przez autonomistów; gdybyś
my szeptali paciorki „za  ojczyznę** i we fra

kach wałęsali się po przedpokojach monarszych 
— to napewno wypadłoby Polsce być nadal „pa
wiem i papugą*1 albo poprostu —■ kopciuszkiem-

Cóż więc skłoniło władców na lądzie i 
na morzu, tych, którzy przedtem nie mieli dla 
nas „litości1*, — cio ich skłoniło do uznania 
niepodległości Polski a następnie związanych 
z nią konieczności, w  wypadku granic wscho
dnich?

Dwie przyczyny. Pierwszą, — to broń w rę
ku żołnierza polskiego; drugą — interes, pole
gający na tern, że Polska na pograniczu wscho- 
dis i zachodu Europy gra rolę zasieki, tamującej 
wpływ Rosji sowieckiej — i jednocześnie rolę 
przyszłego łiandlowego pośrednika, importcra- 
eksportera, z którym Niemcy i Francja przede- 
wszystkiem liczyć się muszą.

Obecny rząd polski wykorzystał dobrą 
,chwilę, występując do Ligi Narodów z żądaniem 
jizrajiia gronie wschodnich. I reżyserowie Ligi. 
żądanie Polski spełnili. Jest to dobre posunięcie 
rządu polskiego, ruch „w  sam czas“ , zrobiony 
właśnie wtedy, gdy Francji, okupującej Ruhrę, 
gdy Anglji zaangażowanej w sprawy tureckie, 
gdy wreszcie całej Entente-cie, wiedzącej o ma
newrach czerwonej annji Trockiego — hardziej, 
niż kiedykolwiek może zależeć na Polsce, którą 
do niedawna jeszcze jakoś zlekceważono przy 
załatwianiu zatargu o Kłajpedę.

Rząd Sikorskiego wygrał uznanie granic 
wschodnich dla PoMri, a sam w Polsce wygra1 
sobie wewnętrzne uznanie, na co już zareago
wało nietylko społeczeństwo, śpiewające „Te 
Deum11, ale. i także anti- społeczeństwo, jakiem 
jest giełda czarna, biała i różnokolorowa.

Powiadają i to nawet głośno mówią, że po
sunięcie to uczynił jen.. Sikorski za namową 
jednego z naszych wybitnych umysłów polskich.

I Oczywiście nie byli to ani pan Skiimunt ani p. 
j Zamojski, którzy dowiedziawszy się o zamiarach 
j rządu podali się dó dymisji. Z tej najnowsze!
! propozycji tych mężów stanu (bojaźliwego), rząd 
1 Sikorskiego — powinienby skorzystać —  i nie 
pglądając się na krakania wróżbitów politycz
nych, rządzić, póki sejm nie będzie w stanro 
iWyłonić uczciwego rządu parlamentarnego, 

i, T. W . Długoszowski.

ma

SOCJALIŚCI ANGIELSCY PRZECIW PRZEŚLA
DOWANIU IRLANCZYKÓW.

LONDYN, 20. III. (Pat). Izba gmin odrzu 
ciła wniosek partji robotniczej protestujących 
przeciwko temu, że rząd nie zbadał okolicz
ności, przy których nastąpiło internowanie oby
wateli irlandzkich w Anglji.

samo;-

. i 43)
ARTUR CWIKOWSKI. , <

Dziewczynka z lokami.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy}.

— Nie rozumiem... i
— Może pani nie chce rozumieć. Afe jeśli 

się zgodziłam na, ten kwadrans rozmowy, to 
ćBatego, aby to pani uświadomić...

— Boże! jaik to ksiądz powabie mówi!... 
Inaczej wyobrażałam sobie tę przechadzkę po 
ogrodzie... Zdaje się, że się będziemy klócifii.

— Nie, panno Alino...
Zatrzymał się, jakby nabierał tchu. Serce 

tnaaJ pełne ciemnego smutku, przez który z ja
kiejś przepastnej nieskończoności świeciło blade 
światło gwiazdy. r

— Nie mogę żyć blisko pani, bo jestem złiyt 
słaby, bym nę mógł oprzeć. Jest to dziwów 
szczere... nieprawda? Nikt temu nie winien.,, ani 
ja ani pani. Proszę mi wierzyć, że nie przyszła 
mi tak łatwo decyzja. Pani— ma w sobie czart,, 
a ranie... mnie nie wolno poddawać «się czarom^

I dokończył cicho:
— Mnie nie wolno kochać pani. To wszyst

ko. Trzeba nu było tytko tyle powiedzieć. Dobrze, 
ae w tym zmroku nie zaznacza się wyraźnie 
moja sutanna księża, ńe pani może -widzieć

tylko moją twarz tak, jak twarz każdego innego 
mężczyzny. To mi dodało śmiałości- choć, Bóg 
widzi jak jeatam zmęczony.

Oddychał ciężko, zalękły z powodu tego 
wzruszenia, przeciw któremu zbroił się długo. 
A przecież dał się mu opanować: 'do skargi 
były podobhe wynurzenia, w oczach czuł mgłę 
wdjgofjną i (nadludzkim wysiłkiem musiał wstrzy
mywać głos, któryby ją  przeraził niby krzyk 
z otchłani. 1 -*

Dziewczyna osunęła się na ławkę, przed 
którą stali. Z pochyloną głową trwała bez ruchu, 
olśniona więcej niż zachwycona, gotowa drżeć 
i spłynąć w jego ramiona, gdyby je tylko po 
nią wyciągnął. f

Stał nad nią wyniosły, niedostępny, a jej 
się sdawało, że nigdy nie pragnęła lak go
rąco i że nigdy pragnienie nie było tak nie- 
ziszczalne. Wyobrażał jej jakąś wspaniałą, ciem
nymi ogniami wzdętą siłę, która w przelocie 
tylko owiała ją  swem tchnieniem, by uciec na 
niedosiężne bezkresy-

On zaś rozważał: i
— Cóż teraz zrobić wypnda? Ukłonić się 

i odejść? , Pożegnać ją konw«ncjonalnym uści
skiem ręki?... a może powiedzieć jeszcze: Żegnaj 
na zawsze? Na pożegnanie rzeczywiście ładne, 
poetyczne wybrali miejsoe i poetyczną porę..! 

i  Gwiazdy przeświecają przez usiloty (Sraew... 
i  nie, to straszliwe światy jawią się nędznemu 
pyłowi duszy ludzkiej... Dlaczego ona milczy? 

,czy tak bardzo przerażona? czy może żal jęj

czegoś... ooby mogło być a oo ,sję nigdy na
stanie?

— Nie spodziewała się pani? och, wiem 
teraz straciłem w jej oczach wszystko, ezern się 
różniłem od otoczenia. Pomyślała sobie pani: 
Nie powiedział mi nic nowego, nic mądrego. 
Kochać mnie — to nie sztuka... Ale przysięgam, 
że nie będę pani kochał1,., i (że nie będę cierpiał- 
Połpżę wielki, ciężki kamień na ten czas...

Usłyszał szept ledwie rozchylonych warg
— Po oo to? po co to? Czy nie lepiej było. 

żyć w nieświadomości... przy sobie... rozmawia*' 
i śmiać się... dlaczego wszystko przecinać od 
razu?

— I pani... wolałaby?
— Tak... wclałabym(.. Nie potrzebowała - 

bym płakać... płakaćj..- przez pana.
Na to nie był przygotowany. Szloch aaj 

droższych piersi wstrząsnął nim, zwalił z coku- 
łu, na którym, postawił się jak posąg. I sam 
nie wiedział, jak to się stało, że znalazł się 
u jej nóg, że cisnąc w bolbsnetn zapamiętaniu 
twarz do jej kiołan, począł całować je nieprz\ 
Łomnemi wargami.

— Niech pan wstanie... niech pau siądzie 
przy mnie. Tak mi źle i tak mi dobra:... Więc 
to ostatni raz? *

Dźwignął się z takim trudem, jakby tnia> 
podnieść ciężar nadsiły. I z jphwilą, Medy1 oder
wał się od oszałamiającego ciepła jej nóg przy
pomniał sobie nakaz twardy, nieubłagany.

c , (C. |d. n.l ‘
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J f o w i r t y
' L«Ów, 22 Blaira.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E  u WG WIE
Czwartek 22 „J bileusz Kaspro wieżowej0.
Piątek 23 „Orlę*, sztuka.
Sobota 24 o godz. 3 .Halka", opera.
Sobota 24 o godz. 7 „Orlę*, sztuka.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 8 0: 
Czwartek 22 „Zabawa w miłość', kotntdja.
Piątek 23 ,R. H. inżynier", komedja 
Sobota 24 o godz. 7 R. H. inżynier*, komedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek 22 „Czy jest co do oclen.a', farsa.
Piątek 23 „Bal w operze", operetka.
Sooota 2 i o godz. 7 „Powtój zenie wieczoru Kaapro- 

*'jęzowej“.

TEATR ŻYD, riyr. S. M. GIMPEL. Jagiellońska 11.
Czwartek 22 o g 730 „Trzy dary*, opeyetaa.

 —

KONSERWATORJUM POL. TOW. MUZYCZ.
Nied iela 2 . marca: „RUTH\ wielkie O atorjum 

J. Schumanna na chóry, sola i orkiestrę (300 os^b)..
298-2

Z UNIWERSYTETU LUDDWEGO Dl. A. 
MICKIEWICZA. (ul. ttomlarda 1. 6.).

Czwartek 22 bm. o godz. 6'15 przy tri. Bmir- 
krda 5 wykład dtr. med.et phil. Dtinianow^kiego 
p. U: „O psychoanalizie".

Piątek 23 bm. o godz. 7 przy ul. Bour- 
fwrda 5 wykład pirof. poiit. dk-a Fiiińskiego pt.: 
„Z  pracowni biologa".

ZWŁOKI Ks. JOZEFA BILCZEWSKIEGO, 
arcybiScupo - metropolity, będą dziś o  godz. 9 
rano pr^ei.feton© z kościoła seminarzyckiego do 
Bazyliki archikatedralncj. Nabożeństwa przy 
ar wtokach odprawiane będą w  czwartek, piątek 
i sobotę o  godz. 10 rano. Po nabożeństwie so- 
teotniem nest p  wyprowwtienie zwłok na cmen
tarze Janowca.

ZGON SENATORA Dra BIENENSTOCKA. 
Wczoraj zmarł we Lwowie amator województwa 
iwowst.i-gił dr. Mtics Bicnenstock. Ź  zawwAi 
profesor gimnazjalny, ostatnio dyrektor żyd. gim
nazjum we Lwowie, znany był jako Literat i 
pedagog. Szereg prac z iŁteJLiny literatury i 
pidagogto zamieściły twego czasu czasopisma 
„Muzeum" oraz „Nowe Tory". Ostatnio współ
pracował w szeregu pism żydowskich. Przy o- 
etatnieh wyborach wszędt jako ha. idy Jat listy ży
dowski >j łt> senatu, j-So> wybraniec województwa 
IwowsU.go. — W  miejsc* zmartego wchodzi <Jo 
senatu iwntrolor p* '-.. owy p. Jakój Bodek.

Z TOW. DZIEŃ JIKARZY POLSKICH. Po- 
tftodzenie wydŁaału Iow. dzianr.ite.rzy < ó  idrje 
się w p ą k *  23 ban. o gudc. 17-tej w lift? 
i Kole liL-art.

WIOSNA ZAWITAŁA. Cd tnedh dni słońce 
wyjrzało z sra chmur, fepf.j3 o4;.'ai« śniegi i 
tody. Pttef \ pływom p o  ..iani s.onup nyeh powie- 
tra* znucz^io się o  ci pi.w, frir/itnuaeiry wskazy
wały wczoraj V  p  cod'.iu poaatJ 10 stopni ciepła. 
Lekki zefirsi. tiiOui z sobą z p ch wiosny, Do 
ałoń/ja pe.y>tv. i-sreno wiele okien ; cl dęci inna za
legła u.icę Marsca.itowską, wygrzewając się w 
•słońcu. Niektóra „eeg^mtld" us.roiry się nawet 
w słomkowe lc pouite. R o n f„ le g a ln y "  obe
cnie p  Skarż, chwali sobie również obecną po
godę, gdyż suchy marze a mokry maj wróży niu 
obfite pitny i tern więteazy — pasek. Słowem, 
wszyscy byli zadowoleni a wraaorajszego pierw- 
*zego dnia wiosny.

50 PROC. ZNIŻKA w Teatrze Małym i 
Nowo .ci. W okresie {.raediuiąt-.csnym zjeżdża 
do Lwowa na zakupy mmóstwo osób z j>iov. incji. 
Ponieważ pra je z i i rekrutują się przeważnie 
ae ster • intoK-jtmcji iracupyej, Dyrekcja Tea- 
,trów chcąc im u.u .ożli ić wstęp na przed: ti- 
sri-mt w Teatrze M iłym  i Nowości daje w obu 

(tych teatrach 50 proc. zniżki w piąek t. j. 23. 
b. m. Zniżki te wydaje się bez iad łych fcsjpty- 
toaoji.

POWTORTFN E W ECZORU IU TLEUSZO- 
jWEGO KASPLO W K  Z O W EJ. Poni waż rauó- 
fdtwo osób nie inujgto już dostać biletu wslę-

(pu na. wieczór jnbiSeuaowy Kasprowicaewwj,, 
wiocaór ten powtórzony bądsio w Teatrze No
wości w sobotę 24. b. nt- i w niedzielę 23. b. 
m. Wsayscy więc będą ud K możność złożenia 
hołdu zasłudze, nieocenionej Kasprowi eaowej,

, WYZWOLENIE Stanisława Wyspiańskiego 
{Niezwykłe lo i (.enjaine dzieło zostało przygo
towane przez kiero ■ »ietwo szkoły dramatycznej 

li ukaże się jako s eniczna recyt.cja w interpre- 
! tacji zespołu „Młodej Scenki" i uczniów drugic- 
| tio kursu sznoly dramatycznej. Dramat ten zo
stanie odtworzony w całości z odpowiedniemi 

| sk-e leniami i odczytaniem scenarjusza, który 
na.laje nastrój tej sztuce, rozgrywającej się w 
najw.żazych re.imach twórczości. Premiera od- 
l>ęo?ie sję w wtorek dnia Ul marea na wiel- 
k < j sa i koncertowej w gmachu Konserwato- 
i jum — Choryiczy uy 7.

B le y już są do nabycia w składzie nut 
Sey artii . ul Akademicka.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odb«I h  
Kię w czwartek 22 bm. o gudz. 6 wioczxxcin, 

| w «a!t pnsiedzeń rady miejskiej.
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI NA 

PLACU SOLSKICH. Wobec zamierzonego odstą
pi n a pLcu Zbożowego pod buobwę gmachu 
Pocztowej K «y  Oszczędnośca, który ma być zbu
dowany w p  eciigu dwóch lat, stragany handla
rzy byłyby pf zjm-«ione na plac Misjonarski. — 
Handlarze jisikiiik niezmtowotoni 8 tego pro
jektu, a Zwiąjdk drobnydt kiąseów* i handlarzy 
rozk-pal po raurndi miasta drufeowuny protest 
przeóiw tej decyzji magistratu. Ponieważ odLzwa 
ta nie była ceEizurowana, nakazano pozdzaered 
te afisze.

UWOLNIENIE 4 SWIĘTOJUFCÓW. Onegdaj 
wypuszczono z więzienia przy ul. Batorego czte
rech komunistów, uwohronybh w czasie procesu 
świętojuidiić-go, a mianowicie: dr. Grosserową, 
Langera, Ł ę c z y c ? . . i  Giżowskę. Osoby te za
trzymano w więzieniu na skutek zażalenia nie
ważności wyroku przez proteuratora. Obecnie pro- 
kiswtor cofciął awój wniosek.

ECHA UKRAIŃSKIEJ DEMONSTRACJI. Pod-
ezna niedzielnych uroczystości cerkiewnych na 
placu iw. Jura policja lwowska aresztowała sze
reg ue/estn^ców i uczertmczek pid zarzutem ma
nifestowania p iociwko Ziianej d_<yzji Ra îy ara- 
ba..doróv?. Dr*j)!hnc zajęcia, wynikłe na tle ob- 
chętiu reiigijnesgii i aiśitaęji p. wmych jecŁKłStek, 
rozdmuchała poheja dLa celów autorsklainy do 
kolosalnych loumiurów, px:zem dla zapieczęto
wania dzieła sta.-ym, utar-ym zwyczajem piwie- 
crono do aresztu ludki przeważnie Bogu (kicha 
w inaiych. Kobiety ares towane z powyższego po
wodu zamknięto w belach razam z praatytutkami, 
a mężczyzn w celach złod:;icjAich. Jest to fafct 
oburzający I jp:dny n p ętnowama. Gdytnr bo
wiem policja artB.,k>w«ła nawet fuktycznydi de- 
monstrantóry i gdyby nawet uznaoem aosta.o, że 
rcpicsja i kut:ik policjom tą — to najlepszy §ro- 
d.it do Ukwldbwiśiia nie d wolenia pewnych 
gi up społecnych czy namuo^oik iowych, to je
lc z e  z=3cho\v..oą być musi różnica pomiędzy kt- 
togorją przocąępoów zwyczajnych a t. zw. prze
stępców polityc.iiych. Mówić o tom pod adk-csem 
lwowtóncj policji tuki zapewne będ:ie mi”.to sliu-
tek, jak rzucacie grochem o ścianę. Ale może ai» 
przecie znajdzie ktoś w tera państwie, kie \so- 
uacy pp. komisarzy z ui. Jachowicza ary Kazi- 
mierzt>wski©j, że żyjemy p  dobom w wivku XX. 
i w piństwie... kulturatocm.

WZYWAM tego [*na, kt'rv [rzez ni-ostroż
no'A Jub też r w a  ś .Je za <r;U palto jeum go 
z . zx>nFów, u & at Lu. w produkejńca ćho- 
imln ch Wlch i go Ko «  rtu Lw »w . Iow. S, i< w. 
w ul i-głą nie c i  lę w Teatrze Miejsl i.n, — by 
aechcitti zwrós ń takowe i oddań w /portjer- 
a* T  a ra do 4 g* d i i, i raczej odd im ĵ > w ręca 
jo li ji Za-:n cz un, że ów pan eat mi dol.-ree 
xna.iv, i ż< t.le zawahwn ai? oto i.,etc pizypto- 
waiaić : oli jo pod e ;o  adr aso 04

Ost ra y * n w *  m! M- T,
KURSY WALUT. P. K. K. P. we Lwos fc 

płaciła przez c  ły dzień wczorajszy do kiry po
37.000 mtp. Na gładzie nieoficjalnej we Lwov ;e 
wsłudirae płacili iyrazu dolary pi, 42.000, a póź
niej po 40.750, ifcd. teiny-l 40.759, markę niurn, 
l :b7—1‘97, leje rura. 160—170, liry 1950, franki 
franc. 2580, fr. belg. 2250, tr. skwrjc. 7560, kor.

czeskie 1148, kor. austr. 6^8, dyaary 3R0> fi. 
•ztorl. 186.000 n&p. — W  Zurychu marks poi- 
Sm» wnrasla jednak, na '0.0155.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIA. Mieszkańcy 
reetoości przy ul. Mącznej 6 zauważyli, ż» od 
paru dni 62-letni Atfem Karpiński, robotnik a 
fabryki Munda, oraz jego siostra Anna, licząc* 
łat 64, me dają znaku życia. Gdy otwarto prze
mocą ich mieszkanie, ujrzano ich leżących na 
łóżkach bez żyda. Zawezwany lekarz dr. Jaszczu- 
rowełii stwierdził, iż ulegli oni zaczadzeniu pod
czas snu. Wypidek ten miał mtejsoe w nocy na 
19 bm. Zwłoki obojga przewieziono do anatomji.

Przed kiJku cSaiami w mieazkantu przy uL 
Batorego 11 uległa nocą zaczadzeniu urzędnicz
ka Kozłowska. Odwieziona tib szpitala nie odtsy- 
skała przytomność i zmarła na drugi dzień. Do
niesiono policji, że zatkanie komina w nueszk*s.iu 
zmarłej było rzekomo świadomie ae złej woli 
uczynione. Wobec tego policja zarządziła śledz
two w tej nptrawie.

NIEOSTROŻNOŚĆ POWODEM POŻARU. Au- 
toni Kramper, handlarz owoców, wynosząc z piw
nicy w bramie Andriołego owoce na targ, zam
knął wewnątrz świecącą Kię lampę. Lampa ta 
w niewytłumaczony sposób spowodowała pożar 
w piwnicy. Kłęby dymu zaalarmowały Jakóba 
H5 z.a, mającego nad tą piwnicą ekład książek. 
Powstało wielkie zbiegowLfao 1 popłoch. Dozor
ca tej realności Jan Sodhnovrtflci zdołał jednak 
ugasić pdąpe się p̂ iki przed przybyerem straży 
pożarnej.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ŻOŁNIERZA.
Wczoraj wieźli a.-łnierae ulicą Janowską na wo
zie różne częjci umundurowania. U wylotu ut, 
Bema i Janowskiej konie spłoszone wpadły na 
te turnię, którą upełnie zniszczyły. Jeden z żoł- 
ni-jrzy nieznanego nazwiska, wylatując z wozu, 
uderzył głową o latarnię i siracił przytomność. 
W  tym stanie odwieziono go d> szpitala wojsk.

NIEPRZYTOMNY MĘŻCZYZNA W  ULICY 
29-go LISTOPADA. Posterunkowy śliwa, prze 
cliodząc nocą ulicą 29-go Listcpida, ujrzał le
żącego na chodnilni nicprzytomiyjgo mężczyznę. 
Zawezwane pogotowie rat. po udzieleniu mu po
mocy, odwiozło go tło aipitate. Stwierdzono, iir 
był to 20-łetni Tadeusz Myślińsla, zateudkiiony tr 
droguerji Miko łasza.

ŁAMISTREJIĄI MAJSTER W  KŁOPOTACH. 
Majster krawiecki Markus Sigul, zamieszkały 
fezy ul. Watowej, poskarżył się w poiicji, iż 
strajkujący czeladnicy złożyli mu wizytę, — 'a 
względnie jego pomocnikom, który rzekomo bę
dąc zantowoitony z pobieranej płacy, nie chce strej- 
kowsić. Spud.tować się należy, że policja z tejjp 
doniesienia ni* «ro ł» żastoegp dateze^P użytku.

Baczność robDtnicy krawieccy damscy!
Omi ać firmę Max Sche**r ul. Strzelecka 2, i. p., gdyż 

powraca fin*.» jest bojkotowana.
2S - 3 Zw. ?rac. igły.

-  NA BUDOWĘ „DOMU KOLEJARZY we 
Lwowie złożyli: Spó.dziejiia pateczy i roboto, 
pu-owo owni we Lwowie 200.000 mit., Spółdzieł- 
nia koiejoweów puLOwazorrai Iwowdctej 300.000; 
Kol.: Buława F., RoUauer P „ KLercaibadi R,, 
Georg K., Wećtertolai A., Tfrypłca J po 120.000 mk. 
Kogut J., C^rald M. po 100.000 mk., Rzepka A,

18O.OOO n*., Puaidyk S., Rurkticki K., Jadiimow- 
ski L., Gsisler J. po 50.000 mk., aa klóra nioi-aj- 
saera podpisany Komitet pubhczna ps>-
dziękowunio.

Florfeowaki P fc ’T , Trat? Jósef,
skarbnik. przewodn.

W A D I S t e Ł A l S K
A D W O K  A T

Dr. Roman StupnicRi
prowadzi kancetarję 253

we Lwow ie, ulica Kraszewskiego t  13.
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sensacyjny dramat w 6 aktach według p'»wie4ci W ALTER -SC O TTA . Tajemnicze i nastrojowo 
przeprowadzona realizacja nader interesującej i zawiłej powieści, ujęta w ramy doskonałej reży- 
W ji, W  głównej roli urocza pełna sentymentu Mile MARQUISETTE i BRUNO DECARL1.

D ^ s i Ś  K I N O  L  JES W .
mu

Walczyć o ziiiką cen.
Posłowie e  pod en&ktet ósemki i piastowcy 

praoparli w aejmje hszkamoaó paskujących pro
ducentów rolnych.

Ostatecznie jednaj o lirożyżnie zadecyduje 
wartość Miarki polskiej. Gdy ta zyskiwać będzie 
Sną wartości, to mimo wysiłków pa skarby ceny 
musza nledz wiiżc®.
| Wat .t i poisfca może jednak liczyć na stały 
wzrost o ile sejm uchwali sanację finansów 
państwa przez sprawiedliwe j konieczne pod- 
wyżsamia podatków bezpośrednich.
| Obecnie już ceny zboża i mąki fcpądfy, 
gdyż okazało się, iż sagHuiicauo zboże jest taił* 
g3K> od krajowego.
, Wedle otrzymanych mJomafijl, obszarnicy 
(poznańscy rmagazynowaS wielkie zapasy zbo- 
fa , które zamierzali sprzedawać po zniżonej 
jcenia, w chwili gdy do steru rządu przyjdą 
politycy z pod znaku „ósemki". Obecnie jednak 
/widząc wzyost maiki i nie mając nadzieji na 
jKsybfcą zmianę rządu, obszarnicy ci, poezji 
topraedawać zboże, m  po części wpłynęło na 
f obniżkę cen.

Obecne ceny wyśrubowane do najwyższy cli 
granic uniomożh wiały czynienie zakupów ogó- 

flowi ludności.

v Hurtownicy drzewni wczoraj ią>fzedawałi 
sWag-ori dmewts i ne^ki o 160 kio 200 tysięcy mik. 
fcuiiej. Fabrykanci trzymają sio jednak ,/no- 
ono“ . Te pijawki. wytifluszają na rządzie pożycz*. 
.4S, a om  nie zniżają, i (czekiają dalszej zwyjżki. 
jiaLrykunci papieru nawet ponownie podwyż- 
jssssyfi ceny.
I  Wszystkie pisma, sttpfą nad ruiną, książka 
fcłtotŁi się niedostępna, rząd z,aś zupełnie nie 
(interesował się dotychczas tymi sprawami, ze
zwalając iro na dowolne paskowanie.

Tak f$ fm  bezkarnie grasują szajki speku* 
ftuifów bydłem. Mięso i tłuszcze w  dwójnasób1 
wyśrubowano w stosunku do cen parzadfwojm- 
nych. W! rzetni_ miejskiej w hurcis płacono 
wczoraj mięso wieprzowe od 15 do 17 tysięcy 
marek. Żadna władzą nie wgląd nie jedna w to 
stosunki i nię przeprowadzi kontrolę gospodar
ki w m>2ni miejskiej, gdzie roi się od indywi
duów, uprawiających lichwę towarową.

Jedynym najskuteczniejszym środkfern bę
dzie wstrzymani) się od zakupów świątecznych 
1irnsęsi. Masarze chcą podnieść m ię  szynki ■ pa
25.000 mir. na święta. Bojkot tych pasfcnrzy 
zmusi ich do obniżki cen, odpowiedniej do za
robków i płac itonsunientów.

Pom ruki czarnych giełd,
PONOWNA ZWY25CA OBCYCH WALUT.

Mania isfcrodińozsga synskułowaiik na aniź- 
m  poJiciej marki opanowała poza, zawodowymi 
jieMziarzami, tysiąc® osobników, rekrutujących 
fsaę z różnych .̂ Jor i zawodów. Wssyswfe te in
dywidua, a mą ich Legiony, nie mogą przeboleć 
lęadfcu obcych walut, orąg zarządzenia rządu 
w kierunku ukrócenia, tego zbrodniczego pro- 
teederu. c

Do dnia 29. b. m. posiadacze obcych watut 
winni je złożyć w F. K. K. P, W przyszłości 
jpie wolno nabywać nielegalną drogą obcych 
walut. Posł.adacssa mają być ścigani z całą su
rowością prawa i karani grzywnami do 100 
milionów marek, oraz aresztem do 5 Łat,

SpetuM 'ja gfswnje jednak dalej. Próbką jej 
wwśłlrów był wcasomj&zy dzień. Pomimo, iż na 
giełdzie w Zurychu marka pofiska wzrosła a 
OJÓ145 na 0.0155, poezęjK oni wykupywać do
lary na giełdach w Palsae, a we Lwowie płacili

m, nie aa wet 42.000 mk., te je&t o 6.000 m¥( 
więeej, jak wczoraj.

Indywidua, z czarnej giełdy rozpowiadały, 
iż do Lwowa zjechali kupcy z Wiednia, i oni 
to ptocifi tą cenę za dolary. Wieczorom mieli 
ci spekuiąnca wyjechać z zakupionymi dolarami, 
.a snów raskonio mają wrócić z początkiem przy- 
attego tygodnia.

Wieczorem na osajalej giełdzie płacono za, 
dolary po 40.000 mi:., zapowiadają na dziś kurs 
ieh po 38.000 mik.

P. K. K. Pi we Lwowie, prasa m ły dzień 
phkeiła wczoraj dolary około 37.000 irik.

Okazuje się, iż zbrodnicze szajki spekulan
tów mogą hamować wzrost marki pplslriej w 
kraju.

W interesie ogółu ludności łsży, aby już1
kpas położyć bandyckim praktykom, gieł- 

dziarzy tak na czarnych jak i oficjalnych gieł
dach.

PlZJSJll! Willi 0. M E 08 iii SlJM.
.Tak wiadomo, zwolennicy Petnmzvia^a wy- 

łtorzysbali pobyt delegata papieskiego O. G«- 
feochiego w cerkwi św. Juga i (urządzili tu, 
imaną demonstrację. Nt© Wrażo to widać było 
mu przyjmne, gdyż skrócił on swój pobyt, w© 
Lwowie, gdzie zamierzał dłużej zabawić i wyjfc- 
ehał do Rzymu. <

Praed odjawiam kjawiła mę n niego deputa* 
cja „Tow. Ruąkich dam", która złożyła skargę 
na zakon SS. BazjManek, i ks. ŁycyniaJr«, o 
zahraiiie raohoiw>ś.ci penwjoftatu wsptRnnianeg© 
Tow. Fozatero jawife [ i i  i tltepoteiCjia Sj. ozlonków 
bośtytutu Suauropigialnego, która wręczyła de
legatowi obazemy ntemorjał o rządach sfer Pe- 
trussewycnowskich w Instytucje. Przedłożono ró* 
wnież sprawkę fes. Łopatyńskiego, który jako 
zwolennik „nj©pBDejednan.y«h“ otrzymał bezpra
wnie probostwo w cerkwi wołoskiej i korzysta 
«<d 3 lat z płatnego urlopu, jako profesor religji.

Z zażaleniami na gr. bat. konsystore zja
wiła się również delegacja „Domu narodnego".

W  apmww niedzielnych awantur, związa
nych v. k- pobytem, O. Geuoccłuego w gościnie 
u świętojurców wniósł w sejmie interpelację 
pęeeł Bryl. Wskutek wyjoadu togo delegata stała 
!Śę <ma l^zprzeihaeotową.

Z  sądu doraźnego grzęd ław ę 
p rzy s ię g ły c h .

Werosaj aspidł wyrek w  s ą * ie  przysię- 
na Iwssnu Szyryjsa i Iwana Podbajnego, 

którzy pod zasrzcśera rabunfcu stawali w  grushiiu 
s. r. jrzed aą$sga doraźnym, j<«I uik ńU bralm 
bf/ipośicdniidi tS>rvsdów pr7.<kxzini za©teli do po- 
ii^powwua zwycz*jraeai>- >

Przysięgi potwiarrizih wńię Szyryja 8 gło- 
^Hni, a Podh«j5tcjfu 11 gtosaus. Na tej pa&ta- 
wis teybusaał Eseeądził Szyryja na 5 lat, PwSiaj- 
®ego zaś oa 4 i pół roku ciężkiego więzienia, 
obostrzonego. Obrońcy osfearżonych dr. Batycki 
i dr. Dtener zgłossii zażatenie nieważności.

ULGI DLfl EKSTERNISTÓW SEM  N 5R J6W  
NAUCZYCIELSKICH.

Sejmowa homisja o3\mtowu przyjęto wmo- 
sek w: sprawie samióarjalnych egzaminów dojrza
łości dla ekstoraistów! w  okręgach lwowtfum i 
tarafeowairim. Rezolucja wzywa rząd, aby jak naj
rychlej wystąpił z projektem ustawy o kształcę- 
nks nauczycieli, oraz aby do czasu wydania li
stowy takiej mrtasfcerstw© wyznań i oświaty w 
wyjątkowych wypadkach dapuszcsaiło efcsternistów 
którzy udokumentują, ii dotychczasowe przygo
towanie ich me jest niższe, aniżeli census wy- 
mtąfany od ubiiurjontów sanmarjalnyeh, pp S-cao 
letnim fcurpte.

0  SZKOŁĘ GŁUCHONIEMYCH WE LWOWIE-
.WARSZAWA. 20. marca. (Pat.) Na dzisiej- 

assam posiedzeniu sejmowej ktoinisji oświatowe! 
p. Meiik referował sprawę szkoły głuchoniemych 
we Lwowie. Po dyakusji przyjęto lulka wmosków 
dotyczących upaństwowienia tej szkoły i prze
jęcia na etat państwowy jej nauczycieK.

P. Smulikowski wniósł rezolucję, domaga 
jącą saę, aby rząd zbadał postępowanie woje
wody łwowsikśeg© w stosunku do rozporządzeń 
ministerstwa W. R. i O. P. w  związku a zjt/a- 
knięciem szkoły głuchoniemych-

PROCES ARCYBISKUPA CIEPLAKA W  MO
SKWIE.

MOSKWA, 21. IU. <AW). Dziś o godż- 12 
rwapoczął się proces arcyb. Cieplaka i 14 księijr 
katolickich, oskarżonych o sprzeciwianie się za
rządzeniom sowiedam, mającym na oeiu konfisks 
tę kosztowności Ucśdełnych. Sprawę rozpatruje 
t. zw. „Wierchowyj sud" (Zwierzchni są^f). Pro 
soratorem jest Kryłenbo, słynny oskarżyciel w 
procesie eserów*. Sala sądowa przepełniona po 
brzegi publicznością. Wielu Połaków-batołików 
przybyło specjalnie te tym celu do Mo&wy. Księ
ża siedzą nie na ławach, lecz na specjalnie dla 
nich przygotowanych krzesłach. W  środku sie*fet 
arcybiskup, do którego sąd zwraca wszystkie 
pytania. Po odczytaniu aktu oskarżenia przewod- 
niczący zwracał się |po koleji do wszystkich o- 
skarżonycfc z zspytmleta, czy przyznają się do 
winy, na co odpowiadali przecząco. Potem przy 
siąpiono do bwdbnk świadków. PIpocwr potrwa 
do 4 dni.

WZROST PRODUKCJI RADIUM.
BORDEAUX, 21. HI. (Pat). Pani Curie 

Sktodowska, zwiedzając fabrykę w Gelea w Beł- 
gji do wydobywania radium ż minerałów pocho 
dzących z Kongo oświadczyła, że od tej chwili 
produkcja radium będzie mogła aaapofeoić po 
trzeby medyczna całego świata.

O USUNĘCIE USTROJU KAPITALISTYCZNEGO 
W  ANGLJL

LEAFIELD, 21. III. (PatJ. Wobec egtosao
nych przez bonserwatystów i liberałów poprę- 
wefe do projektu rezolucji Snowdena w  ^prawie 
stopniowego usuwania ustroju kapitalistycaoeE© 
odroesono dyskusję nad powyższą rezolucja rf) 
posiedzeń biby po Wielkiej nocy.

PROJEKT UŁATWIENIA MIĘD2TNUBODO- 
STOSUKKÓW AESCNAUTYCZNYCH.

PARYŻ, 21. III. (Pat^- Na konferencji mię 
dzyttwodtowetgo zw itku aeronautycznego badano 
możliwość ułożenia światowego atlaai terenów 
do lądowania, jak również utworzenia spisu gra
nic celnych dla ułatwienia stosunków powietrz
nych pomiędzy pofizczególnymi krajami. Połsks 
jsat rqpr«Bentawana na ironfcreocji._____________

3  ruchu robotniczego*
§ STREJK KRAWIECKI W B  LWOWMŁ 

Z powotiu strejfcu robotników krawieckich wzy
wa się wszystkich robotników z okolicy Lwo
wa, ażeby żadnej roboty od majstrów ktawiockich' 
nie przyjmowali.

§ BACZNOŚĆ KRAWCY! Przypomirnsmy, »e 
spór między grupą prac. igły a majstrem krawte- 
j&im p. Emilem Friedłandam w Borysławiu ds- 

j tychczas me aostał Eałatwkaiy. Żaden zorganwo- 
I wany robotoiJc w  tej firmie nie pracuje.
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Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Czwartek 22 marca o 7*30 wieczór

I  rzy d a ry
operetka w 4 aktach Harta

m

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

Z obchodu jubileuszowego P. P. S.
SłryJ, 19. marca.

Partja nasza po niedzielnym obchodzie 
może być dumną z uroczystości. Na 1 i pół 
godziny przed rozpoczęciem wszystkie miejsca 
pierwszorzędne zostały wykupione. Na sali na
strój poważny a radosny. Zjawiają się na ob
chód pierwsi pionierzy ruchu socjalistycznego 
w naszem mieście z przed 25 laty. Widać to w. 
Smolanę, Piotrowskiego i wielu uczestników 
walk o lepsze jutro.

Sala udekorowana, zieleń wybija się na 
pierwsze miejsce. Sztandar P. P. S. dumnie 
powiewa z balkonu. Dużo młodzieży zjawiło się 
na sali.

Na trybunę wstępuje tow. Sucharski wita 
serdecznie przybyłych. Wspomina tych wszyst 
kich, których zastał w Stryju przed 20-tu laty. 
Jedni pracują nadal w partji, drudzy już stoją 
aa boku od codziennego życia, inni wreszcie 
przeszli do innych obozów. Mówca oddaje 
cześć wszystkim. Wspomina o tow. Nacherzs 
i Zakrzewskim, którzy Stryj odwiedzali. W  koń
cu wspomina i o tych, którzy odeszli w zimną 
krainą, a cała sala uczciła ich pamięć przez 
powstanie.

Z wyborem pierwszego socjalisty na posła 
tow. Moraczewskiego następuje nowa era dla 
kiasy robotniczej. Tow. Moraczewski i tow. 
Moraczewska pracują wspólnie na gruncie stryj- 
skijn, przybywają do pracy nowe siły, powstaje 
organizacja kobiet, powstaje Piekarnia Robo- 
Inicza.

Dzisiaj Rada Rob. podzielona na komis e 
bierze się do pracy, zaczyna budować Uniwer
sytet Rob. W  końcu tnówca zwraca się do 
młodszych, aby dalej dzieło partji prowadzili
dalej do zdobycia lepszego jutra.

Rocznica komuny paryskie].
Dnia 18. bim. upłynęło 52 lat od czasu, jafc' 

tud paryski z bronią w ręku przeciwstawił się 
zamachom reakcji francuskiej, która chciała mu 
odebrać prawa, wywalczone za Wielkiej Rewo
lucji.

K4'ęak!a Francji w r. 1870—71, poniesiona 
n  wojnie z Niemcami, spowodowała upadek m»- 
narchji i obwołanie republiki, w której władzo 
przyjęła burżuazja, opierając się na wojsku. 
Wówczas to. pitefetarjat paryski cl\wyeil za 
.ffpTóń i rozpoczął waJikę z wojskami rządowemi, 
którego siedzibą stuł' się Wersal; skąjcf wysz-.y 
rozkazy bezwzględnego zgniecenia rewolucji. 
Robotnicy paryscy ogłosili rządy ludowe w 
Gminie (komunie) — co .całemu ruchowi dało 
nazwę „komuny paryskiej".

Gmina, oparta na głosowaniu powszechneTą, 
zadekretowała zniesienie armji stałej i zastą
pienie jej przez lud uzbrojony, oddzielenie ko
ścioła od państwa i od szkoły, republikę w 
całej Francji, oparta, na demokratycznym sa
morządzie miast. Rewolucja zapoczątkowała re
formy społeczne, lecz krótkość jej istnienia, i  
położenie oblężonego miasta nio pozwoliły jej 
szerzej rozwinąć tego dzieła. Ale rewolucja pod
niosła wysoko Czerwony Sztandar pracy, jako 
mak wolności i (sprawiedliwości dla wszystkich 
ludzi i narodów. Żołnierze rewolucji paryskiej 
spalili uroczyście gilotynę, chcąc, w ten sposób 
•kazać światu, że zwycięska klasa robotnicza 
nie chce rządzić ^erorero.

Przez 2 miesiące bronił się Paryż ludowy 
orzed wojskami francuskiej bUrżuazji. W dniu 
28. maja padły forty Be11eville dzięki pomocy, 
jaką dowoćdztwo najazdniczej armji niemieckiej 
diarowało reakcyjnemu Zgromadzeniu Narodo
wemu z Thiersem na czele. Wersakzycy wtarg- 
ąęji 4o Paryża, który bronił się rozpaczliwie

Po przemowie tow. Sucharskiego, towarz. 
przyjaciół muzyki kolej, pod kierunkiem kapel
mistrza p. Reicberta odegrało pieśni robotnicze 
Czerwony sztandar i inne utwory muzyczne. 
Wykonanie doskonałe, dlatego oklasków burza.

W  imieniu Związku kolejarzy mówił tow. 
Henryk Filipowski, prezes koła Z. Z K., jeden 
z wielu w pracy partyjnej i zawodowej od lat 
młodzieńczych, życząc dalszego rozwoju partji

W  imieniu podkarpackiej komisji zawodo
wej witał partję tow. Gocsk, oświadczając, że 
w związkach drzewnych są wszystkie narodo
wości, zgodnie walcząc o poprawę bytu.

Nastąpił odczyt tow. Ożgi z historji P. P. S. 
Tow. Ożga przedstawił działalność partji w każ
dej dawnej dzielnicy z osobna, wspomniał 
o walce z caratem, przedstawiając historycznie 
bogatą dzia ałność partji.

Po odczycie nasiąpiła doskonała dekla 
macja Sieroszewskiego „Czeg ż chcą oni®, przez 
pannę Jadwigę Mechównę. Na zakończeni- ode
grało kółko amatorskie „Skazaniec*, dramat 
z roku 1905. Główne role odegrali pp. Owsia- 
nik (jenerał rosyjski), Orewaśkówrna (He ena 
Sawicka), Skiślewicz (Piotr jej mąż) i Pawiń ki 
(żandarm). Po zakończeniu uroczystości cała 
sala odśpiewała 4 zwrotki Czerwonego sztan
daru. Na cześć bojownika o ludową Polskę, 
byłego Naczelnika państwa Józ-fa Piłsud
skiego, jako w przeddzień Jego imienia wnie
siono gorące okrzyki.

Rada Rob. składa podziękowanie Tow. 
przyjaciół muzyki za bezinteresowne pizyczynie* 
nie się do obchddu, również dziękuje tym 
wszystkim, k órzy oddali swoje usługi w urzą
dzeniu całej uroczystości.

za barykadami. Biały terror święcił żniwo
straszliwe, ulic® miasta spłynęły krwią mor
dowanych, więzienia zapełniły się ujętymi re
wolucjonistami, nad 'którymi burżuazja poczęła 
odbywać okrutne sądy. Część wystrzelano, resztę 
skazano na deportację.

Ale pamięć rewolucji paryskiej trwa po dziś 
dzień wśród robotników ca ‘ej ziemi i Ircfc rocznie 
wieńce o. wstęgach czerwonych z napisami w 
najrozmaitszych językach składane bywają u 
mogił pomordowanych.

Na barykadach paryskich walczyli również 
wodzowie z czasów powstania polskiego 
Walerian Wróblewski i Jarosław Dąbrowski.

Polska W szechśw iatowa W ystawa 
O&rężna.

Za pośrednictwem statku szkolnego mary
narki Po'skiej „Lwów" rozpocznie s ę w ma u 
b. r. Polska Wszechświatowa Wystawa Okrężna 
„Lwów", wyruszający na pierwszy rejs świato
wy wzdłuż wybrzeży Ameryki Północnej i Po 
łudniowej zab e e z sobą i róbki, wzory, mo
dele i t. p. wytwórczości po skiej, za. pomocą 
któnch we wszydkich zwiedzanych portach 
urządzać się będzie wystawy przemysłu pol
skiego. Akcją urządzenia Wystawy w poszcze
gólnym porcie zajmie się odpowiednia polska 
placówka konsularna, uwiadomiona poprzednio 
o przybyciu „Lwowa",

Po wszelkie informacje tyeząee wystawy 
należy się zwracać do Urzędu Targu Poznań
skiego, Poznań, Plac Sapieżyński 10.

Czytajcie „D zie n n U  Ludaw y“ .

Komuniści polscy zmieniają ojczyznę.
Na pograniczu polsko-rosyjskiem w Kota

sowie odbyła się 15. marca b. r. pierwsza 
personalna wymiana 24 osób, z Polski i z Rosji. 
vYymiana oparta jest na umowie polsko-rosyj
skiej, mocą której Polska ma prawo sprowadzę* 
>ia kilkuset osób, uwięzionycu przez Rosję so
wiecką w zamian za tyleż osób, uwięzionych 
rzez władze polskie.

Do pierwszej partji, która drogą wymiany 
opuściła Polskę, należą:

B. poseł Tomasz Dąbal z żoną i z dzie
ckiem, Stanisław Głowacki, Witold Tomaro- 
wicz, Czesław Porankiewicz, Maks Cieślak-Cie- 
-ielski, Henryk Lauer, Marja Nowakowska, Ste- 
lanja Kalinowska, Stanisław Wąsak, Gustaw 
Kajchert, Ludwik Schmit, Jan Buczuk, Stefan 
Wtulich-Chrześliński, Franciszek Wiśniewski, 
Stai isław Wiśniewski, Bronisław Hubner, Sta
nisław Kowalski, Wiktor Górny, Adam Szyb- 
Kowski, Tauba Natalja Federówna, Lola Fryd
man, Goldin Zender, Jtchjel Fachenhausen, 
Benjamin Waksberger.

Z więzień sowieckich wracają do Polski:
Władysław Herszberg, Halina Jagodzińska, 

Maija Glinczanka, Tadeusz Pawlikowski, Antoni 
Sosnowski, Anatol Lutowski, Józef Orło, Ignacy 
Awerczenko, Tadeusz Danilak, Aleksandra W a 
silewska, Matylda Abramowicz, Alfons Hrokało- 
Gorowski, Juljan Iwaszkiewicz, Cudzicki, Natalja 
Wiskubowa, Jan Romanowski, Romuald Ja
błoński, Jan Pruchniewicz, Roman Urvwkow, 
Marja Pilichowska, Otto Roch-Sarnowski, Edward 
Meiautowicz. Cezary Kalfirst, Jan Pruchniewski.

Sprawy partyjne.
*  DO WSZYSTKICH KOMITETÓW I RAD 

ROBOTNICZYCH P. P. S. WSCH. MAŁOPOLSKI 
W  wykonaniu uchwały Komitetu obw. zwołujemy 
na sobotę i niedzielę 7. i 8. kwietnia (konferencję 
obwodową wsch. Małopolski), która odbędzie się 
we Lwowie w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2, II. 
p. Początek o  godz. 9. rano.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z  ostatniej kon

ferencji.
2. Sprawozdanie Komitetu Obw. P. P. S.
3. UcLielenie absolutorium ustępującemu Ko

mitetowi obw. P. P. St i twybór nowego Komitetu.
4. Referaty o sytuacji politycznej i gospo

darczej, łącznie z kwest ją bezrobocia,
5. Sprawy organizacyjne.
6. Sprawa organizacji kobiet.
7. Sprawa organizacji młodocianych.
8. Prasa partyjna.
9. Pierwszy Maja.
10. Wniosła i interpelacje.
Każdh organizacja P. P. S. na terenie wtsch'. 

Małopolski jest uprawniona db wysłania na kon
ferencję 1 delegata. Organizacje większe wysy
łają więcej delegatów, a to po jednym na każdą, 
seikę zorganizowanych S płacących podatek par
tyjny towarzyszy.

KOMITET OBWODOWY PPS,
wsch. Małopolski.

*  SZKOŁY PARTYJNEJ szesnaste zebranie 
odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 7 wiees.

SeSscia Oświatowa P. P. S

3 ?  spor/u.
L. K. S. „STRZELEC" - „CZARNI* l  B. 

Spotkanie powyższych drużyn odbędzie się w  nie
dzielę 25 bm. o  Bocfe. 2f30 na boisku T. Z. R.

X orru ”ik a h .

X  ZARZĄD „ŻYCIA" odbędzie posiedzenie 
w czwartek 22 bm. o godz. 7 wiecz. w iokaiu 
przy ul. Sykstudrfej 21, II. p. Obecność wszyst
kich członków konieczna.

X  Z  „OGNISKA" NAUCZYCIELSKIEGO. 
W  Bobotę 24 bm. wygłosi w  lokalu Ogniska Zw. 
P. N. S. P. (gmach ‘Skarbka, brama 5, I. p.) 
dr. Marja Polaczkówna odczyt „O K<W »rm W «, 
Początek u godz. 7 wieczorem.
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyl Związku Kas 
chorych Małopolski I 
 Śląska---------

L W <* •  
al. Kopernika .. t6, IŁ p.

O C H R O N A  P R A C Y
Dział ptłwlfcny sfrawen scfcwaj i siei pieczeni* praa|ącjct.

Wychodzi 
ras na tydaie*

jtko erga* 
Komteyi Związlm U *  

dla ehoryeh.

Sprostowanie.
Cbeąe vrfk*za£ zwrot bontów a<ltrametre.> 

eji napisaliśmy, że kartka papkira bibułkowego 
kosztowała w listopadzie awie * pół marki 
a obecnie taaztuje 17 Mkp. Gdy w składzie wy- 
Uprio 12 i (pół to rozumie się, że cały senes
swatał ®paczsony.

Zja zd  naczelnych lekarzy Okręg®, 
wega Zw ią zk u  w K ró k o ^ is.
juaraąid Okręgowego Związku Kas chorych 

w Krakowie zwołuje na niedzielę 8. kwietnia o 
godzinie 9-tej rano do sali obrad Kasy chorych 
miasta Krakowa (ul. Dunajewskiego 5/1. p.) 
pierwszy zjazd lekarzy naczelnych Kas cho
rych, należących do Okręgowego Związku Kas 
(chorych w Krakowie k pofKądłSem dziennym: 
Lecznictwo i receptura Kas chorych jaKoteż sta
nowisko lekarza naczelnego w stosunku do le- 
fearsy i Zaiządn Ka«. '

Na to zebranie zaprawa Zarząd Związku 
Krakowskiego delegatów innych Związków es* 
hm  naradzenia się nad poruszonymi na zjeżdzio 
sprawami i ewentualnego zajęcia stanowiska 
w spó ln ego . i

ia ra d a  nad nowelizacją ustaw y.
Zarząd Ofertowego Związku we Lwowie 

odniósł się do Zarządów Związków innych okrę
gów jakoteż do Zarządu Kasy chorych miasto 
Warazawy i okręgu Łódzkiego (ponieważ w by
łej Kongresówce nie ma jeszcze Związku), aby 
wysłały delegatów celem porozumienia się nad 
liowtlisacją ustawy. Proponowano jako miejsoa 
narad Lwów, O ile możności w pierwszym ty
godniu kwietnia. Do tej pory nie tnasny jsaacjzę 
odpowiedzi na. nasze zaproszenie. Zwracamy 
uwagę, że sprawa jest nadzwyczajnie ważną 
i te jest rseceą feanieczną, aby delegaci Związ
ków względnie Kas nad tą sprawą odbyli wstęp
ną naradę celem przygotowania, materjtón ja
ko też zarządzenia wstępnych kroków, aby no- 
w>e.K/»cja nie wypadła wbrew interesom Kas i 
ttfoezpiecssoaych.

fia w ykazy statystyczna
nm statystykę płci i wiefea nadesłały do tej 
pory potrzebne pieniądze Kasy: Stryj,' Gródek, 
Ci s- onów, Brae any, S\ndir, Bmwów, Bucz&cz, 
Krosno, Nadwónm, Du&aa, SokiI. Dla tych Kas 
zamówiliśmy potrzebne wykazy i poleciliśmy 
drukarni pnsesłać je Kasom. Zwracamy uwagę, 
ż» tyibo po nadasłaniu pieniędzy wyślemy wy- 
kasy.

Wykazy te dłużyć mają do obficzeA potesb- 
nych a  hm  przygotowania ustawy o t!k®Z£?S* 
ezonfu loHifaŚłłówem i  skre-rem.

-♦O*—-

0 Kasy fabryczne.
Ustawa o  Karach chorych m a  tyjHró Kasy 

terytorjatee. Wyjąwszy kolejarzy, wszyscy pra
cujący na dacem terytorium musetą ńafeteć w 
myśl ustawy do odpowiedniej Kasy powiatowej. 
W dobm  zrozumiałym, interesie ubezpieczonych 
postanowiła ustawa, aa ubezpieczeniem na te
rytorium powiatu nie może zajmować się kilka 
Kas, bo takie rozdrobnienie z jednej strony osła
bia finansowe podstawy instytucji ubezpiecz*-, 
niowej, z drugiej strony oaś utrudnia kontrolę 
nad pracodawcami czy i o ilo spełniają obo- 
Wiąrek ubezpieczenia. We wszystkich krajach, 
które miały ubezpieczani® na wypadek choro
by, wszyscy dobrze myślący i rozumiejący spra
wę ubezpieczenia scawsfce walczyli o to, aby ty lido 
jedna Kasa na danem, terytarjum mogfcsb ubez
pieczenie przeprowadzać.

W 'państwach zaborczych wpływy baronów f 
wężowych, właścicieli kńpalń i wielkich fabryk ; 
były tak przanwżąe, że uzyskanie tej jednoli
tości napotykało wązęcLzie i aawsze na ich opór 
i feo dzięki poparciu władz państw zaborczych, 
opór skuteczny. Jednakowoż ci, którzy się jed- * 
aolitości Kas opierali, świadomi byli tego, żc 
krzywdzą przez to ubezpieczenie, jednakowoż 
ich interes, interes pracodawców nakazywał 
im aby walczyć o to, aby do jednolitości nie 
dopuścić. Interes pracodawcy wymaga, aby pra
cujący nie tylko w czasie pracy ale także w cza
ra® choroby od niego był zależnym. Można by 
zacytować charakterystyczne przykłady jak to 
pracodawcy w Kasach chorych, które od nich 
zależą w tok' zwanych Kasach fabrycznych albo 
Kasach brackich dysponowali lekarzowi kogo 
i kiedy ma uznać niezdolnym do pracy i jak ma, 
długo tę niezdolność utrzymać. Z protokołów 
ankiet moglibyśmy fadeta zacytować, które to 
nawa twiaidzienie uzasadniały.

' Pracodawcy w P.Js.ce nie są ludźmi innego 
typu jak pracodawcy gdzieindziej, a chociaż 
i konstytucja i różne ustawy gwarantują pra
cującym równość wobec prawa, to jednak tę 
równość mocno Lal-gzy brak miljonów i wpły
wy, które z tych miljonów wynikają dla praco
dawców. I nasi pracodawcy nie sa, zadowoleni 
z ustawy, która ustaliła tery torjalność Kas. Nie 
można jednak wynaleźć w Ustawie zaczepki na 
utworzenie Kasy fabrycznej. Niecierpliwość pra
codawców nie pozwala im czekać na to t& wnio
ski służących ich interesom posłów przyjdą 
pod obsady i itnsoże — bo u na& wszystko możli
wo —- uzyskają większość w Sejmie. Wtedy pra
codawcy poigrali by sobie' z  pracującymi u nich 
na dawną austriacką i pruską modę. Czuli by 
chorzy co to znaczy łaska pańska wyrażana w 
świadczeniach Kasy fabrycznej, tak jak to czuli 
w  ubiegłych czasar;h. Ala ną razie jeszcze nie
doszło do takiej uchwały a czekać za długo.

Wobec tego trzeba się chwycić iimycłi środ
ków. Więc idą afcaigi na Kasy powiatowe, że 
nieapełniają swoich obowiązków, że' nie leczą 
odpowiednio, te. nic świadczą tak' jak to czyniły 
Kasy fabryczne, że pożerają większą część skła
dek przez” administrację, że jedynym ratunkiem 
d k  ubezpieczonych jeat oddać ich leczenie w 
ręce pracodawców.

Trzeba te sprawy zbadać. Badania wyka
sują, te twierdzenia czyniących zarzuty Kasi© 
powiatowej, twierdzenia Skomponowane przez 
pracodawcę są nieprawdziwe. Odnoszą się on© 
do Kasy chorych, której istotnie koszta admini- 
steacyjns wynószą tylko 10 proc., której ilość 
lekarzy stojącymi #9 ,fly*P9zyeji c^opym C y n 
kom jest. niępropwejóhrfiyc wielką; gdzie świad 
mank. bas p ca »«fd ^ ii ^ .potw ierd^iien i 
pracodawcy przechodzą do> chorych. Prawda, 
te Kasa nie zapłaciła Bg^W cjowanem u człon
kowi aa pobyt w drogioJtt^fąaatoyjum każąc mu 
fedayć "się ’\r szpitalu hilrha feiimćó. Nie zwró
ciła mu kosztów łtoteil i Wiktu gdy przebywał 
na leczeniu zamiast, w szpitalu w hotelu, praw
iła, te traktuje równsł niemió i zwykłego pra
cującego i urzędnika wysoko wynagradzanego, 
ale to właśnie jest. jej zbrodni j| i za to wnosi się 
na nią skargi bó  może tą drogą uzyskać się 
zdoła j»Mi nie trasę fabryczną to przynajmnie 
takie narządzenia, które Kasę oddadzą na łaskę
i niełkrtkę Zaizajdu tej fabryki.

Wątpimy czy sztuka się uda. Zwłaszcza, 
gdy idę okmzato, ż© zorautv są fałszywo, ale 52Ł 
tym atakiem jwinego wielkiego przedsiębiorcy 
mogą pójść inne a chociiaż będą, równie nie
prawdziwe, smsoże przecież coś z tego błota rzu
canego na Kasy terytorjałne nie tak prędko zmyć 
aię dla,, i frnote tą drogą pomoże się tym, którzy 
łącznie z potężnymi pracodawcami wałczą o 
zniszessenie ubezpieczenia już to przez jego roz
drobnieni© już to nraee oddani© go na łup pra
codawcom:.

Przestrzegamy Kasy chorych, by najdrob
niejsze skargi i zażalenia idące w tym kierunku 
{md a;wały nam do wiadomości abyśmy mogli
zawsze i wszędzie sprawę zbadać i stanąć w 
obronie jednolitości Kas opartych ściśle na te* 
rytorjatoośei. Walka wielkich przedsiębiorstw o 
własna Kasy fabryczne, kopalniane i t. d., nie 
ustanie tak prędko, bo powaga pracodawcy cier
pi im tym, gdy chory robotnik nie zależy od 
łaski pańskiej, afe powołując się na swoje pra
wa od instytucji ubezpieczeniowej pomocy żąda. 
Pomoc ta muai być wydatną i odpowiedni;’ a 
wtedy i podszepty pracodawców nie zdołają 
zachwiać istnieniem Kasy terytorialnej.

§anatopjs>
Na nasee wezwanie w sprawie fundu :o» 

na sanatorja otizymujemy od niektórych Kas; 
uwadomienia, że nie są w  stanie na ten cel 
udzielić środków. Zwracamy uwagę, Że nasze 
wezwanie opierało się na uchwale Zgromadzenia 
Delegatów, że uchwały Zgromadzania Delega
tów aą wiążące dla wszystkich Kas. że więc 
nie można wyłączać się i temu ohowiąakowi za- 
dosyć nie czynić.

' Pomijając jednak tę .stronę sprawy musimy 
zwrócić uwagę wszystkich Kas, że leczenie 
członków ziółkami i pigułkami, miksturami i 
bańkami nie jest wystarczającem i nie czyni 
się zadość- swoim obowiązkom ograniczając ?ię 
do takiego leczenia.

Jeżeli n. p. weźmiemy na uwagę, gruźlicę, 
którą uznano jako chorobę społeczną to musńny 
zrozumieć, źe wałka z tą społeczną chorobą 
musi być także walką społeczną. Prawda, te w 
pierwszej iinji obowiązkiem zwalczania tej na
gminnej plagi ujawniającej się szczególnie im 
poddaszach i w suterynach. w warsztatacl) i 
faJjrykach, ciąży na państwie, ale państwo niv. 
tak rychło będzie mogło i będzie chciało zająć 
się tą walką, dlatego obowiązek ten musi prz -- 
dewszystkiein zaciążyć na instytucjach ubez
pieczenia, iv których poważna część chorych z 
powodu tej społecznej choroby staje się' cię
żarom instytucji.

W Niemczech, które posiadają najdłużej 
uetaw'<Kiawstwo ubezpiecaeniowe, gdzie w sze
regu fet ogitanne fundusze nagromadzono w 
instytucjach ubezpieczenia, ustawa pozwalała 
[K)łow-ę kapitału nagromadzonego na rezerwy 
dla niezdolnych do pracy zużyć na budowę 
domów zdrowia i uzdrowisk, Kasy chorych ni® 
mają tam tak wielkiego majątku a .jednak taż 
w roku 1910, 12 wielkich uzdrowisk było wła
snością Kas chorych a w innych poważne mi^Iy 
udziały- Bo też Kasy chorych zrozumiały, że 
liczne zawody mają tak znaczny prUoent gruż- 
liczo chorych, którym tylko sanatorjalne leczę- 
nic przynieść może u%ę. Dlatego toż Kasy nie 
chcąc obciążać swojego budżetu ciągle po
wtarzającymi się chorobami tych dotkniętych 
gruźlicą uważały i uważają za awój obowiązek 
óChronić się od tych wydatków powtarzających 
się, preez gruntowne leczenie w twnaśorjach.

W następnym numerze przedstawimy ten 
procent zachorowań w poszczególnych zawa
dach jafeoteź dalsze p/zyczyny dla których le
czenie mnatoryjne jest feonteczne.

Do wiadomości Kas,
Sprawa jsanatorjom wymasps, aby j&k usj- 

rychlej nade^ane zostały ż£|daae prssz ZwiąretĆ 
deklaracje Kas. Kasy muszą w myśl uchwały 
Zgromadzenia swiąztewtąg© na ton oei mieć pie
niądze i pozostewać je Zwią^oWi <fc» <fyspoacy- 
cji. Jest to rzecz tek weina dla le<2 enia, że nie 
ma usprawiedliwienie tE* tefciefa. którzy by * *  
do te«o przyczynić nie chcieli.
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Za wiersz milim 1 szpalt. 
Mp. 150 — Nadesłane 4£0--

zwykłe za tekstem 
w tekście 750*—. O G Ł O S Z E Ń  I A . Na 1. stronie 1'100. Uroone ogł. 120'— za słowo. 

Komunikaty 600--, zamiejscowe o 2>» 0 d ożej.

mm na
Huriowtta sprzedaż z dostawą do domu
(ęjetajlicsnic; począwszy od & kg) po 
$ąjprzyąl®pniej$?yph cenach. Dla kon« 
sumów i kooperatyw odpowiedni rabat

KLAARBERG, BfRGER i Sp
Lwów, Kazimierzowska 20

Telefon 643. 293

OLA PIERSIOWO CHORYCH!
Każdy lekarz ordynuje przy wszelkicrt chorobach dróg od-iechowych upor

czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„S U L F O C O L  LAOKOOM " — do nabycia —

Zakłady chemiczne „LAJK00Ji*,Sp.z ogr. odp, we Lwowie, Lindego6.

Unieważnia się zgubiony dnia 13. bm dokument od
roczenia rocznego wyd; ny przez P K U. Lwów, 

;ia dniu 28. lutego br. opiewający na nazwisko Wolf 
Lercher ur. 1900 r. 2—

PANTOFLE DREWNIANE dla robotników
w f ab r y k a c h ,  

lirożdżarniach, masarniach, szlifierniach i t. d. do naby
cia po niskich cenach u- RGSENBLATA Grzegorza, 
Rynek 8 1. p.

weneryczne, skórne, sastarzat* -  
wiKS wsB&fefłEf B leczy artmwJabJUatta,

Dr. FIISCII ulica Wałowa 11.

Tylko

Eukos

ŻĄDAJCIE tS T  LAKIERY FRITZEGO S K iłS . auffraffinu
__________     *  Lwów. Kaspra Boczaowskiego 5

Następca naczelnego redaktera i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gołdnuoa we Lwowie, Sykstuska itf, t&i. nr.

O g l ą d a j c i e  nasze wystawy!!  
C en y  p r z e d M ą f e e w ! !  I
Skład Obuwia 

n l i c a  G r ó d e c k a  1 . 1
MtfL przyborów szewskich Żółkiewska 16

SINGERA MASZYNY 
DO SZYCIA

1 8 . 0 0 0  i  2 0 . 0 0 0  M p .

dobie męskie kapelusze jak  d ługo za
pas starczy sprzedaje

T a r o r z y j a B s k l ,  Lwów, Kościelna 8
(gmach izby rękodzielniczej)

w wielkim wyborze — do robót domo
wych oraz do wszelkich rzemieślniczych,

Oieifii wybór części maszyn., igieł, nici, oliwy, i t. d. Warsztat nasz 
uskutecznia naprawy maszyn wszelkich systemów szybko i tanio.

S IN G ER  S E W I N G  M A C H IN Ę  COMP.
Fabrykat New-York. F.lie nn Małopolską: Ęwów, ulica Leona Sapiehy 1. 24. 
Kraków, SławaowsUa 13 15. Tarnów , ul. Krakowska 13 i Stan stawów, 3. M aja 1. 

komisjo ierzy poszukiwani tak we Lwow ie jak i na prowincji. 15

Już opuścił prasę
• r •

mim i iM
K I .  I I

W. GOŁĘBIOW SKIEGO.

Do nabycia  w e w szystk ich  księgarn iach . 

SKŁAD G Ł Ó W N Y :

Księgania Ludow a
L w ó w , u l ic a  S z a jn o c h y  2 .

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D i v L O L A  F U L L E N B A U M
sekundarjnsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż b ł i Ł i o  w s i c a  3 3 .

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych 17
^  Sekundarjusz szpitala powssecjm  

iii n j|» || II / Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw
k i t  U L 14 I I  i .  i i  l i  głównej poczty. —  Leczenie p la m ,  
brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową.

j e s t
najlepszym  i na jw ydatn ie jszym

wszędzie do nabycia. m

Przedstawiciele: B. ROTH i SYN, Lwów. Sykstusa 24.

RUKI i STAMPILIE
wykonuje DRUKARNIA « WYRÓB PlL C Z fja 

1. FRlhLtMANA, Lw ó w , tsl. Sykstaska -4.

P > o s 7 r 7 a  * kostjumy  JT w io s e n n e
w wielkim wyborze, w nainowszvch fasrnsch. nabyć 

!H /żna W znanym z taniości magazynie

S o K a l a ,  pi. Krakewski 29.
U w a g a  n a  f i r m ą  i  n r .  d o m u  - 9  

Ceny konkurencyjne I ! I hen wgląda na drożyznę.

E .  K I C Z H L E S  I m S S E G U Ł i l S
L w ó w ,  u L  B j z k a t u s k a .  L  J 8 .

i nNismiM H .it
ST RY D3 OKIEN 
F1RHEIU. TE PE 1Y , 
KR R N IS Z E , KRPY. 1 
DYWANY, CERATY

poleca najtaniej


